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U w i a d o m i e n i e .
Na Polską gazete Lwowską prryymuie się prenum erata na ćwierć roku  od  lgo Października do 

Ostatniego G rudnia r / b .  za 7.1$. D w a n a ś c i e  W. W. a to we Lwowie, w Expedycyi C. K. zwierzchnego 
Urzędu pocztowego a na prowiucyiach we wszystkich C. lt. Urzędach pocztowych prowincyynycb.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e *

Z  W iednia d . 7.  W rześnia. —  Dnia 
*czorayszego był wielki popis woyska Ba sto- 
bn Wiedeńskim (ę/«c/V) hu czczci przybyłych 
Wy soHich Gośęi Jeg n  Królewic. Mci Następcy 
• f ' nu P r u s k i e g o  i F r  y d e r y k •  X ięc ia  O r  a- 
*  i i. N. Cesarz Jm ć, Ich Ces»rzowicowshie Mei 
Aroy-Xią*ęta K a r o l ,  J a n ,  L u d w i k ,  todzież 
Jego Krelewic. Mość Xiążę A l b e r t ,  niemniey 
będący to także Jeg o  Króle wic. Mość X iążę 
A l e s a n d e r  W  i r t em b e r s b i i świetny po­
czet Jenerałów i innych Officerów dodawali 
cbecnośotą swoi} biasko i wspaniałości temu 
widokowi. W yruszyły do tego w naywięhszey 
paradzie 4 bataliiony grenadyierów , 4 karabi­
n i e r ó w ,  i artyleryi, z dwiema bateryinmi hon- 
beuii , 1 bataliion podkopnihów , cały pułk ki- 
fyssyierów W . Xięcia K o n s t a n t e g o ,  i 4 
•zwadrony bazarów Króla W  i r t e tn b e r  s k i  e- 
g o ;  uszykowały sic między brama zamkowy 
(B urgthor) a bramę (Schottenthor). Trzy ba- 
laliiony grenadyierów tworzyły prawe skrzydło, 
a czwarty kat, do którego przypierał bata­
liion podkopnihów. Cztery bataliiony harabi- 
Oiierów wyciągnięte w iedney l in i i , składały 
lewe skrydło , a bataliion artyleryi tworzył 
bat lewego shrzydła karabioiierów. Pięć dy- 
^ iz yy  iazdy stanęło przy wzgórzach talitrzanycb, 
obrócone były hu miasta tak , iź prawe skrzy­
dło kiryssyierów K o n s t a n t e g o  wyciągnęło 
•tę blisko tamecznych szpalerów. —  Piechota 
Wykonywała różne obroty woienne pod sprawą 
IW , Margrabiego S o a u n a r i r i  Zastępcy J e ­
nerała dowodzącego, z ową dokładnością, htó- 
r? celuią powszechnie i zawsze woysha Ao- 
*lryiackie, szczególniey zaś załoga W i e d e ń ­
ska.  Przy końcu przeciągało całe woysho pe- 
Przed Nayiaśnieysze i Wysokie Osoby tamże 
obecne , i  złożyło świeże dowody przedziwney

swoiey postawy. N. Cesarz Jinć zalecić raczył 
Jenerałowi dowodzącemu , aHy wszystkim woy- 
showy/a , którzy wyruszyli do tego pepisn o- 
świadczył naywyższe J .  C. Mci nhontentowa- 
nie. —  N. Cesarzowa J m ć ,  Arcy - X iężm czki 
K a r o l i n a ,  i H e n r y i e t t a  todzież X iążę de 
E e i c h s t a d t  przypatrywali się obrotom woy- 
sba z powozn.

Przybycie Je g o  Cesarzowic. Mości Arcy*. 
X ią ięc ia  N a s  tę p c y t r o n n  d o F i a m y ,  które 
nastąpiło d. 19. Sierpnia, było hasłem świetnych 
uroczystości. Odgłos dzw onów , hnk d z ia ł , 
oświecenie miasta , poezyie, rzucanie kwiatów, 
wspaniała uczta i t. d. były to sposoby przyy- 
mowania tey wysohiey Osoby. A rcy-X ią ię  Na­
stępca tronn oglądał wszystkie instytuty pu­
b l icz n e , zwiedził oraz pobliskie miasto B d c -  
c a r i  i P o r t o  R e .  Dnia 21 go puścił się go­
ścińcem do T r y i e s t o .

Dnia 22. Sierpnia dana była w M e d y i o -  
l a n i e  gonitwa w Cyrkn amfiteatralnym, zło- 
żona z 25o żołnierzy C. K. pnłków Xiążęcia 
R e j e n t a  i F r i r a o n t a ,  przygotowany na przy­
bycie NN. Cesarstwa Ichmć, a potem przez 
N. Pana nakazany. Wszyscy ubrani byli po W ę ­
giersko i ż naywiększą zręoznością popisywali 
się. Przeszło 5o,ooo lo d z i , było widzami te­
go nowego igrzyska , i  nie mogli dosyć wy- 
dziwić, nadzwyczayney aprawneści iezdców , 
ponieważ przy różnych sztucznych rwrótach i 
ahohaoh żaden t iezdców lab  k o n i , b y n a y -  
mniey uszkodzonymi nie byłi. Czterysta mu­
zykantów przygrywało podcza* tego popisu.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Zjednoczone Stany Ameryki pófnocney,

Odebrano w L o n d y n i e  d. 24. Sierpnia 
gazety i  listy z A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  do.

X



c lo d z f  ci> do d. 25. Lipc*. Następujący artykuł 
gazety Ameryhanskiey JSational - In telligcn ccr  
nie zsspoHąia własnię względnie obawy nie- 
zatwierdzenia traktatu o odstąpienie F l o r y d ;  
„N ie  mamy ieszcze dotychczas żadnych wiado­
mości o zatwierdzenia traktatu zawartego z 
II i s z p a n  i i  9. Życzeniem iest naszein aby przy­
szłość nie przekonała nas, iż za wiele pochle­
bialiśmy to b ie ,  spodziewając s i ę,  że traktat 
ten pozyska niezwłoczną sankcyię Króla H isz -  
p a ń s k i e g o .  Co się czyni z niechęcią, iest 
prawie przez pół odmówione. S łych ać , że 
niezmiernie slaraią s i ę,  aby traktat ten był 
zniweczony. Oby się tym nie lep »y powio­
d ło ,  iak zasługuj*.“

W  F i l a d e l f i i  pokazała się ż ó ł t a  g o ­
r ą c z k a .

H i s z p a n i i  a. *
Dnia 24. Sierpnia z rana t_aaletzły do 

L o n d y n a  ważne wiadomości z G i b r a l t a r u  
i  R a d y m .  Do G i b r a l t a r u  przybył goniec 
umyślny z wiadomością, i e  w K a d y x i e  zja­
wiła się ż ó ł t a  g o r ą c z k a  i to bardzo nie­
bezpieczna , i rozszerzająca się nietylko mię­
dzy mieszkance miasta ale nawet między woy- 
ako w pobliskości rozłożone. Listy z G i b r a l ­
t a r u  datowane są 2 Sierpnia i przydaią , że 
Gubernator przedsięwziął natychmiast środki 
zaradcze do przerwania całkiem z wiązko z H i s z- 
p a  d i i ą. Listy z K a d y t n  zaś datowane 3go 
donoszą; że gorączka ta wkradła się z Ha v i n ­
n y  przez A z y i ę ,  i że w H a w a n  n i e  zeszłe­
go miesiąca L ip c a ,  zoacrną część ludności wy- 
pleniła. Połowa osady w A z y  i złożooa ma 
bydź tą straszną chorobą. Ponieważ naynow- 
sze wiadomości z M a d r y t u  z d. 12 . Sierpnia 
nic o tem nie nadmieniają, spodziewać się na­
leży, że wiadomości G i b r a l t a r s k i e  są nieco 
przesadne.

Spodziewano się n Dworu, przybycia D o­
g i  Luis de O n i s  między i 5t yma 20tym Sierp­
nia; zdaie się więc, że znowu odzyskał wzglę­
dy , alboteż ieb wcale nie utracił.

Z  H i s z p a n i i  nadchodzą ciągle nipoko- 
iące wiadomości. Wzgórza W a l e n o y i  •za­
ludnione są bandami rozbóyników ożyli kupa­
mi zbroynemi (gu eri/las) tak dalece, iż nikt 
nie waży aię ieohać tamtędy bez mocney za­
słony.- Między rabusiami a osadą miasta, wy- 
darzaią się częste atraczki.

W ie llia  B rytan iia i Irlan d yia.
W edług najnowszych wiadomości z L o n ­

d y n u  z d. 2 1 .  Sierpnia (nmieazczonyęh w ga­
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zetach P a r y ż  k i  c li)  przybyła z M a n s z a s t r a  
do tey Stolicy Deputacyia tamecznych Wład* 
cywilnych i woyskowyeh. Deputowani inieh I 
inż kilkanaście razy posłuchanie u Sekretarz*! 
Stanu spraw wewnętrznych Lorda S i d i n o u - I  
t h a ,  obecnymi byli także podówczas Lord L i ' |  
y c r p o o l  i C a s t l e r e a g b  tudzież jnui Ciłim 
kowie gabinetu; Deputacyia ta udała się do 
L o n d y n a  na żądanie Mmisterium, celem do 
kładnego zdania sprawy o zaszłych w M «n 
s n e s t r z e  wypadkach. Zeznania ich sprzęci 
winią się w wielu okolicznościach z donie­
sieniami gazet. Do ostatniego posłuchania we 
zwano także Urzędników A tto rn cy  - General I 
i Solicitor-G eneral. Deputacyia przeoeyła tem0> I 
iakoby zbroyna siła strzelała na Lud a iazda l 
dopuścić się miała rze z i ;  powiadaia także, i i  I 
II u u t wczasie uwięzieni* gwoiege nie był ra 
n ionym , i że dopiero wtenczas użyto porn^cf  1 
w oyska, gdy widziano, że Policyia nie była 
by mogła dostać się do mównicy. Wreszcie* 
oświaczyć miała Doputacyia , że prawo o roz­
ruchach, przeczytane było z formalnością pi.i- 
wein przepisaną i że dopiero w g o d z i n ę  pO 
p r z e c z y t a n i u  t e g o  A k t a ,  rozpędzały po­
spólstwo Władze cywilne i woyskowe.

Zgromadzenie Ludu zapowiedziane na d- 
s 3. Sierpnia w K e n - n i u g t o n  (2 mile od mo­
stu Londyńskiego) nie iest (iak dzienniki gło­
siły) odroczenein na czas nieoznaczony, nastą­
pić ma 25go , ale inż nie K e n n i n g t o n  łeot 
znowu na placu S  mi t h f i  e 1 d - M a r k t , iako 
opiewa następująca kartka, która d. 2 1 .  przy­
bita była w L o n d y n i e  na wszystkich rogach 
ulic ;

„ P o w s z e o h n a ,  o b y w a t e l s k a  i r e l i -  
g i y n a  w o l n o ś ć  1“

„ W e  Środę d. 25. Sierpnia o godz. 4 * 
południa, odprawi się publiczne Zgromadzenie 
Ludu, pairyiolów Stolicy An g i  e l s k i  e y  w imie­
niu Ludu i całego Państwa. “  —  „  Hrabstw o 
S n r r e y  w tem strasznejn i nagtem przesilenia 
(crisis)  odłożyło Zgromadzenie K e n n i n g t o n -  
C o m t n o n i k i e  na dzień następujący, aby 
mieszkańcy tey gminy, połączyli się z Ludem 
całego Hrabstwa M i d d l e s e s  i podali odezwę 
do Xięc ia  Rejenta, by raczył założyć iuż ta­
mę tyranii wykonywaney nad Ludem przez nih- 
czemnych i krwawożernych Ajentów, oraz wy­
bawić chciał Oyczyznę naszą- od mordów i 
krwi roz lew a."  —  „ A n g l i i *  spodziewa się 
że każdy pełnić będzie swoią powinność." —' 
„ S i r  Charles W o ł s e l e y  zaprasza się, do prze­
wodniczenia Zgromadzenia. Następaią podpi­
sy Członków Wydziału przedmieścia S o u t h '  
w a r k ,  Hrabstwi S n r r e y  i  M i d d l e s e i -



Kartka podpisana b y ła p rrezE d . J . B I a n  d f o r d a .  
Sekretarza , drukowana ; w druhami Samuela 
W a d d i n g t o n a  pod u. 18. E ve  - C o o rt , na 
ulicy Oxł'ordshiev- - .

Rzeczony B i a n d f o r d  był wkrótce potem 
aresztowany, i badany przez Lo-de-Majora. -

Zgromadzenie zapowiedziane w L o n d y ­
n i e  przez W o o l e r a  w cberzy pod hcroną 
• kotwica zaczęto stę d. 2 i g o ,  (właśnie pod­
czas drukowania Londyńshiey gazety wieczor- 
ney z dnia tego samego). Wielka sala była 
pełna o godz. l ws z e y ;  oddział Reformatorów 
Wszedł z głosneini okrzykami radości, uważa­
no miedzy nimi Gfllt* J c n ^ s a ,  Dra. W a t s o -  
B i ,  Majora C a r t w r i g f a t a ,  W a d d i n g t o n a ,  
i  t. d. W e o l e r  wylazł na s tó ł,  miał rzecz 
o ważności chwili obecney, i proponował przy­
jaciela swoiego W  a d d i n g t o n a  na Prezesa 
Zgromadzenia. Wniosek ten przyięto jedno­
głośnie , poczem wystąpił na stoł W a d d i n g -  
t oo  i rzekł między inneini ; „widziałem bez­
prawia w A m e r y c e ,  ale nic tak okropnego 
iak to, czegom się doczekał widzieć w Ma n -  
S z e s t r z e ;  ( poklaski I ) byłem we F r a  n c y  i , 
W H i s z p a n i i ,  w N i d e r l a n d a c h :  przeży­
łem cztery rewolucyie, (zawołał któi : przeży­
jesz i e s z c z e  p i ą t ą )  ale to wszystko nie mo- 
i e  porównane bydź z tem , co się stało w 
M t ń i r e i l r r e ;  zaklinam przyiaciół moich aby 
dopełnili obowiązku swoiego i okazali się go­
dnymi H a m p d e n s a  i S y d n e i a . 4 (dway znani 
kantownicy).

F  r a n c y  i * .

Dzień S. L u d w i k a  obchodzono w P a -  
* y i u  d. 25. Sierpnia z wielhiemi uroczysto­
ściami przepitanemi programtnatein , mianowi­
c ie :  przez nabożeństwo, liczne powinszowania, 
paradę w oythową, nciecby Ludu , bezpłatne 
rozdawanie żyw ności, oświecenie miasta, 
*tuczne ognie i t. p. Naywapanialsza atoli część 
Qroczystości była dziełem samego Króla, który 
^  tym dnin podpisał 345 wyroków łaski znpeł- 
®oy a 190 kary ełagodzoney dla wygnańców ; 
*13 między temi , tyczyło się przeatępstw po­
litycznych z których 26 esób skazanych było 
®s wygnanie a 1 1  na deportacyie.

X ią żę  B o u r b o n  kopi wszy niedawuo 
* ło ść  St. L  e u - T  a ve  r n y kazał d. 20. Sierpnia 
^  nocy wynieść z kaplicy zainkowey zwłoki 
[Wola B o n a p a r t e g o  ( oyca N a p o l e o n a )  
* Ludwika B o n a p a r t e g o  (syna byłego Króla 
Hollenderskiego) i zaprowadzić do kościoła 
będącego we wsi.

W  ostatnich 6 miesiącach naliczono w

P a r y ż u  1 99 samobóystw, 13 7  popełnionych 
przez mężczyzn, a 62 przez białegłowy;- 146 
było rzeczywiście dokonanych a 53 tylko za­
mierzonych; 17  zabóystw popełniono z miłości 
i zazdrości; 65 sprzykrzywszy sobie życie al- 
boteż dla zgrzyzot domowych; 28 z rospnsty, 
lab  przez stracenie maiąthu w grze na loteryi 
i t. p. 47 z ubóstwa lub nieiząde domowe­
g o ; 6 z boiażni odebrania kary lub zarzu­
tów ; 36 takich, htóryoh powodn nie wieńsą.

N i e m c y .

. Z  H am burga d. 27. S ierp n ia . —  Niechęć 
do Żydów wyhrywaiąca się w różnych okoli­
cach N i e m i e c ,  rozszerzyła się aż do nas. 
Lnd oborzony na Żydów przywłaszczających 
sobie różne prawa, ,  zaczął ich lżyć i hańbić; 
przyszło do tego , że ich odpędzano od pocz­
ty i nieoierpiano w kawiarniach, nakoniec ob­
chodzono się z nimi z nsyoieprzyzwoitszą su­
rowością ; czem Żydzi rozdrażnieni, dopuścili s :ę 
także różnyoh bezpraw-ów, a tak niełady, ie­
szcze »ię bardziey wzmogły. Lodzie bez za­
stanowienia dali pierwsi pochóp do te g o ;  r o ­
zumiano , że ta sprawa da się zaraz w pier­
wszym zarodzie ntłnmić; gdy atoli usitewani* 
te okazały się bezshnteczneini, roziątrzenie 
wzmagało s i ę , a nawet domowa spokoyność 
wielu Żydów zamieszana została, przez wytłu- 
hanie im okien w nocy, musiano przystąpić do 
środków skntecznieyszych, porozsełać na ulice 
miasta straże inilicyi mieyshiey i woyska regn- 
g u larn ego , a nawet stosownie do przepisów 
prawa porozdawać między straże ostre naboie 
z zaleceniem użycia ich w razie prawami ozna­
czonym. W  takim składzie rzeczy pełnił każ­
dy swoią powinność. Mieszczanie pod bronią 
nie będący, sostli w domach, i  niepnczali na 
niice ludzi awoich i dzieci. Żydzi siedzili także 
w swoich pomieszkauiach, przestrzegano baż- 
dey pobudki do nieładów i bezprawiów. Od­
działy milicyi i icb Szefow ie uspokoili wkrótce 
rozhukaną zgraię dobrem obeyściem się z niini 
a wsparte pomocą woysha pełniącego należy­
cie s łożbę , otrzymały spokóy i bezpieczeń­
stwo publiczne, nie zostawuiąo żadney na 
przyszłość obawy. Dobry sposób myślenia nay- 
większey części obywateli i mieszkańców, spo­
dziewać się kazał naprzód, że niepokoie te 
nie wezmą góry.

Z  H am burga d. 3 l .  S ierp n ia . —  Ustały 
inż środki, przedsięwzięte ze strony Magistra­
lo tnteyszego dla przeszkodzenia zaszłym nie 
pokoióm, które iuż i śladu po sobie nie zo­
ila wjły.
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N i e m i e c k a  G a z e t a  p o w s z e c h n a  
donosi z K a r l s r u h e  pod d. 29. Sierpnia : 
Drażnienia Żydów dowodzące nienaylepszego 
dneba czasn, a przynaymniey sposobn myślenia 
niższych Mas Loda pokazały się znowu także i 
w innych miastach W . Xię£tw». Naygwałtow- 
nieysze aceny były w H e i d e l b e r g  o d. 25. 
S ierpnia. Kilkanaście domów Żydowskich wy­
raźnie zboczono , ruchomości i  towary w nich 
znayduiąoe się powyrzucano na nlioe i wszyst­
kie sprzęty; domowe "zniszczone zostały* T y l­
ko za pomooą A k a d e m i k ó w  inożna było 
przywrócić spokoyność. Rząd zniewolony zo­
stał pochwalić publicznie to przykładoe postę­
powanie uczniów, znatnienniąoe nader korzyst­
n ie  ich dobrego dncha. Zdarzenie to służyć 
może oraz za dowód oczywisty, iak bezzasa­
dnie i przedwcześnie sadzą c i ,  którzy muie- 
maią , iakoby duoh niepokoili i rewolocyi po­
chodził iedynie z Akademii. —  Mnieyszą nie­
nawiść do Żydów dowodziły zatargi zaszłe w 
M a n h e i m i e  i B r n o h s a l n .  Nawet w Sto­
licy  nas/.ey przyszło dnia onegdayszego do scen 
zagraiących na chwilę bezpieczeństwo Żydów. 
P o  czapstrzyks wołano także z całego gardła 
H e p !  H e p  1 i tylko mocna straż iazdy zdołała 
namierzyć niepokoie dopiero o północy. W ie ­
lo  aresztowano , byli to ponaywiększey części 
chłopcy rzemieślnicy. Szczęściem przecie nie
przyszło do uszkodzenia osobistego Dyrek-
cyia Policy i wydała z tego powoda wczoray- 
szego • wieczora następujące obwieszczenie 3 
„N ie ła d y  zaszłe wczoray po godz. ętey spo* 
„ wodowały naa rozporządzić co następnie : 
„ 1 . )  Wszelka wrzawa i  zbiegowisko, osobliwie 
„ w  perze n o co e y , zakaźnie się ink naysuro- 
„w iey .  2.) Przestępca będzie aresztowanym i 
„w e d le  surowości prawa karanym. 3.) Miesz- 
„kańcy i obywatele miasta wzywaią się aby w 
„w ieczó r  nie wypnsrozali z domu dzieci swoich 
„ sług i domowników i onych wzywali do wspól- 
„n eg o  działania przy utrzymaniu publicznego 
„ porządku, a wrazie ponowionych niepokoiow 
„domy swoie zamykali. K a r l s r u h e  dnia 
„28 . Sierpnia s8t9.“  —  „Dyrekcyia Policyi 
W .  X ięztwa.“ — Ostatnia noc przeszła spohoy- 
n ie  ; wszelako osada była pod bronią, i  straże 
woyskowe przeciągały przez olice.

Gazeta S z p e y e r s k a  zawiera, co nastę­
pnie z H e i d e l b e r g u  pod d. 26. S ierp n ia :  
„K ied y  iuż po wszystkich ulicach rozlega się 
osławione hasło H e p  I H e p l  przyszłe nawet 
do tego, iż w-etoray napadł ieden mieszczanin 
na młodą Żydówkę dziewczynę; aresztowano 
go z togo powodo, ale milicyia przeciągająca 
przez miasto w paradzie z powoda uroczysto­

ści dnia S. L u d w i k a ,  uwolniła go samowła­
dnie dnia wczorayszege z rana. Biegała ora* 
przez cały dzień wieść iakoby rzecz była umo wio­
ną, napaść Żydów w nocy. Naywiększa częśćŻy- 
dów brała to za wymyśloną baykę. Atoli mię­
dzy godz. 7mą a 8mą wieczorem, ciągnęły ku­
py preśladowców Żydowskich ko iob pomiesz- 
kaniom , uzLroieni w siekiery, drągi żelazne i 
tym podobne narzędzia porozbiiaii im okna , 
drzwi , sklepy i tym sposobem wpadli do ich 
domów , strawiwszy przy tey robocie prawie 
trzy godziny. Tam dopiero wszystko, co im 
tylko pod oczy podpadło tłukli i łamali, pie­
niądze pozamykane w skrzynkach, lub szafach 
pozabierali, papiery podarli , łóżka porąbali 
pościel powyrzucali , i takie zrządzili spusto­
szenie , iż cała prawie nlita zarzucona była 
pierzynami, szczątkami sprzętów i t. Przez 
csły czas nie było widać żadnych usiłowań 
przeszkodzenia bezprawiom, ani ze st.-ory P o ­
licyi ani nawet milicyi mieyskiey właśnie pod- 
tenozas będącey pod bronią i podobny los 
spotkałby był nieobybnie wszystkie domy Ży­
dowskie, gdyby po spustom?t-niu trzech domów 
i zagrożenia czwartemu , me zdarzyła się po­
moc nadzwyczaynu. O to studenci Akademii 
tuteyszey uzbroiwszy się w kordelasy, pałasze 
i  kordy rosproszyli w iedney chwili wsevsthicb 
rabusiów , których schwytali, oddali W ładzy 
mieyskiey, i tak zasłonili Żydów od dalszych 
pohrzywdzeń, mieszczan od większey hańby, a 
Magistrat od większey odpowiedzialności. Zby­
teczna byłaby rozszerzać się z pochwałami t 
powodu tak szlachetnego sposobu myślenia 
uczniów, zwłaszcza że nie zauiedbaią tego z b -  

pewne ci, co się tym bezprawiom ciesząe się sv 
cichości ducha przypatrywali , alboteż wcale 
ci, 00 knuiąc dłngoletne zasadzki, byli do tegO 
pobudką: „Powiędza znowu,  iak w innych
mieyscach i i  tylko pospólstwo i włóczęgi byl* 
sprawcami tych niepokoiow. Wszelako zosta­
nie to zawsze zagadką, co za przyczyna po* 
duszczała w tylu miastach samych tylko włó­
częgów ulicznych ! ?  U nas przynaymniey za­
świadczy ze 200 noziiiów, że to nie byli ohłopcf 
włóczący się po ulicach, którzy stodentom z«- 
rz u ca l i , że się mieszali w obce sprawy i nie­
potrzebnie burzycieli spokoyności chwytali ! "

W  B  o i tz  en b ur g u popieczętowano nie­
dawno papiery iednemu nauczycielowi prywa­
tnemu ; mówią, że nie znaleziono nic uspra­
wiedliwiającego podeyrzenie.—  S a n d  ieszcz* 
ż y i e , nikt atoli nie wie dokładnie o stanie 
zdrowia iego. #
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